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ORGAN WK i tK POLSKIEJ ZJEDNOCZONE! PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) 


Polska-Gzechosłowacia 


Przyjaźń państwowa polsko- 
czechesłowacka jest 


dzynarodowej, ale 
narodów polskiego i czecho-| 
słowackiego sięga daleko w 
nistorię, Gdy narody polski i) 
* czechosłowacki zbudowały w] 
swych krajach ustrój ludowo-| 
demokratyczny i stały się go- 
spodarzami swych państw, 
gdy zaczęły kształtować poli- 
tyke państwową zgodnie zej 
swymi rzeczywistymi inter 
sami narodowymi — przyjażń 


narodów stała się również 
mocną | szczerą przyjaźnią 
państw, 


Przyjażń 1 współpraca pol- 
sko-czechosłowacka zapewnia 
jak najpomyślniejsze wynikil 
zarówno obydwu naszym na- 
rodom, jak i ogólnej sprawiej 
walki o postęp i pokój, pro- 


kratyczny 
Związku Radzieckiego. 

Jest też rzeczą zrozumiałą, 
że w tych warunkach „Ty- 
dzicń Przyjaźni  Polsko-Cze- 
chosłowackiej* nabiera wy- 
mownej i głębokiej treści, stal 
jąc się nie tylko manifestacją, 
ale | realnym krokiem na droj 


dze do pogłębienia naszej 
współpracy, opartej na rze- 
czywistej wspólnocie  intere-| 
sów 


Naród polski i czechosło- 
wacki jednakowo są zaintere- 
sowane w utrzymaniu pokoju) 
i w przeciwstawieńiu się poli- 
tyce tworzenia agresywnych) 
bloków atlantyckich,'a w szcze 
gólności — w przeciwstawie-| 
miu się odbudowie agresyw- 
ności niemieckiej pod amery-| 
kańskim patronatem. 

Narody polski i czcchosło- 
wacki jednakowo są zaintere- 
sowane w stworzeniu warun- 
ków dla nieskrępowanego roz 
woju naszej gospodarki 1 nie- 
ustannej rozbudowy  maszych 
sił. produkcyjnych, 

Jesteśmy jednakowo zalnte-| 
resowam w nrzeciwstawieniu 
się wszelkiej polityce imperia- 
listycznej, godzącej w naszą 
niepodległość 1 niezawisłość, 
Rozwinęliśmy na gruncie tej 
wspólnoty interesów tak ści-| 
słe i rozległe formy współpra- 
cy gospodarczej, jakich niei 
zma i znać nie może żaden) 


cy Gospodarczej 
jeszcze dalej rozwijać tę współ) 
pracę. 
Udostępniamy szerokim ma- 
som ludowym naszych krajów 
wszystkie bogactwa naszej 
kultury. Nie ma dziedziny ży] 
cia, w której nie pragnęliby- 
śmy jak najściślej współnra-| 
cować z bratnim narodera. 
Ta szeroka I wszechstronna, 
współpraca możliwa się stała 
dlatego, że łączy nas podo- 
bieństwo ustrojów politycz 
nych i wspólność ideałów 
Socjalizm i) 


W walce o socjalizm 1 pokój, 
zacieśniającej się wspól- 


w 
pracy wszystkich krajów de- 
mokratycznych ze Związkiem 


Radzieckim na czele, powłę-| 


blać się bedzie nadal 
Jażń i współpraca 
czechosłowacka, 


Życzy sobie tego naród pol-| 
Życzy sobie tego naród 
czechosłowacki. 

RTC TUE FCE Ez 


Pastor — obrońca 
zbrodniarzy 


PARYŻ (PAP). — Jak po- 
daje agencja UP, pastor Nie 
moeller, przewodniczący kt 
Ścioła ewangelickiego w He- 
sji, oświadczył sądowi, któ 
rozpatrywał sprawe ppłk. £ 
— Gorsteina, że oskarżony był 
„idealistą". 

Gerstein 
lem gazów tr 
cimiu, 

Niemoeller określił tę funk- 
cję, jako „przedsięwzięcie cał | 


„| go ośrodkiem jest nasze mia- 


PONIEDZIAŁEK 7 MARCA 1949 ROKU 


Tow. M. Rako: 


Na wstępie Rakosi omówił 
sprawę powstania Nowego 
|Frontu Ludowego na We- 
grzech, stwierdzając, że dowo 
dem szczególnej siły atrakce: 
nej tego ugrupowania między 
jpartyjnego jest fakt, że prz 
jstąpiły doń również Niezal 
na Węgierska Partia Demokra 
tyczna i Partia Radykalna. 

Oba te stronnictwa, które 
od wyborów w 1947 r, pozo- 
stawa ozycji, „przeko- 
Inały się dzisiaj, że owocnie 
|pracować dla dobra węgier- 
|skiego ludu pracującego, moż 
+ na jedynie na platformie, na 
której stoją Wegierska Partia 
Pracujących i Front Ludowy. 

Przechodząc do spraw 
Mindszenty'ego, Rakosi pod- 
kreślił, że demokracja ludowa 
musiała przeciwstawić się po- 
lityce zdrady, jaka uprawiał 
Mindszenty. 

Wbrew twierdzeniom impe- 
rielistów zachodnich nie ma 
tu oczywiście mowy 9 prze- 
Śledowaniu religii, 

Demokracja Węgierska za- 
warla już — daleko idące po- 
rozumienie ze wszystkimi ko- 
śiołami na Wegrzech z wy- 
jdątkiem kościoła katolickiego. 


Tow. Matyas Rakosi 


Sekretarz Generalny 
Węgierskiej 
Partii Pracujących 


BUDAPESZT (PAP). — } 
ostatnim posiedzeniu KC W. 
jgierskiej Partii Pracujących, 
kretarz generalny Partii Ma 
tyas Rakosi wygłosił obszer- 
ne przemówienie, w którym 
omówił aktualne zagadnienia 
Iwęgierskie | poruszył sprawę 
stanowiska Węgier na arenie 
niędzynaródowej. 


Wegry w obozie poko 


pod przewodem Węg erskiej Partii Pracujących 


6 aktualnych zadaniach we wnętrznych 
i m'ędzynarodowej roli Węgier 


Nr. 65 (1339) 


LU 


Wiadomo jednak, że w cią- 
gu d-ch lat demokracja wę- 
gierska dążyła cierpliwie do 
porozumienia. z kościołem ka 
toliekim, godząc się na wiel- 
kie ustępstwa, 

Jeśli wysiłki te nie zostały 
uwieńczone powodzeniem, to 
przyczyny należy szukać prze 
de wszystkim w fakcie, że — 
jak oświadczył Rakosi — Wa 


tykan oddał swój autorytet 
do dys cji imperializmu 
amerykańskiego, który di 


do panowania nad światem. 
Rakosi scharakteryzował do 
kładnie stanowisko węgier- 
skiej klasy robotniczej, 
Robotnicy przemysłowi 
wszczęli 2 rozmachem akcję 
współzawodnictwa pracy, u- 


z ustaleniem 


i obniży się produkcja, 


ko, sojuszników 
przemysłowych. 
Musimy kontynuować 


kój 


wojennym. 


Koreańska delegacja rządowa 
u Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP). Jak do- | Xoreańskioj Republiki Tido- 
aosi agencja Tass, dnia 5| wo - Demokratycznej z pre- 
marca  Generalissimus Stalin |mierem Kim-In-Senem na cze 
rzyjął ` delegację: rządową |le. 


Kongres Partii Komunistycznej 


w Zachodnich Niemczech 
BERLIN (PAP). — W Solin |Reimann 
zen rozpoczął się kongres KP, 
Na otwarciu kongresu. odoży 
tano pismo powitalne SED, pod.| Mówca oświadczył, 
kkroślnjąco solidarność mas pra kie masy pracuj 
jących Niemieu Wschodnich i|się w całej pelni zo światowym 
ch we wspólnej waleo ruchem w obronie pokoju, prze 
o demokratyczny pokój. Max |ciwstawiując się plinom agroej 


Tolerancja dla oszusta 


Sąd waszyngtoński odracza sprawę przeciwko osławio- 
do badania działal- 


wygłosił 
referat o sytunoji poli 
gospodarczej Nianie 


nemu przewodniczącemu ko mis; 
ności antyamerykańskiej" 
WASZYNGTON (PAP), —| Proces Thomasa, który jak 
lraszyngtoński fodnrnlny sqd|wiadomo oskarżony jest o oszi 


kiwanie władz rządowych, wy- 
znaczony był na 7 marca, W a 
merykańskich kołach postypo- 
wych stwierdza się, że  uprzej 
mość władz w stosunku do Tho 
masn kontrastuje: z pośpiechem, 
z jakim sądy amerykańskie 
ię do procesu przywódeń 
kańskiej Partii Komuni 
styczne 


lkrojtowy odróczył na czas nie: 
określony rozprawę przeciwko 
b, przewodniczącemu osławionej 
komisji „do badania działainości 
nityamerykańskiej nihomaso. 
wi, 

Prokurator oznajmił, że Tho: 
nias „potrzebuje dłuższej kurn- 
cy szpitalnej”. 


czele stoi 


Missimisa Stalina, + 


My tutaj na Wegrzech — 
kończy tow, Rakosi — obsa- 
dziliśmy mocno przypadający 
nam odcinek frontn pokoju i 


budowy socjalizmu. 


Demokracja węgierską w p- 
o Związek Radziecki 
kroczy zdecydowanie ku swym 


pareiu 


wielkim celom. 


Ambasador Winiewięz 
powrócił do USA 


NOWY JORK (PAP) — W 


t niedzielę powrócił do USA z kil 
kutygodniowega pobytu w Pols 


ce ambasador R, P. w Waszynge 
tonie, Józef Winiewiez. 

Ambasador Winiowiez przy- 
był wraz z małżonką samolotem 
via Londyn, 


Górnicy z więzienio 
przekazują dary 
dla KP Francji 


PARYŻ (PAP). — 16 gór- 
ników, skazanych za udział w 
strajku na łączną karę 68 mie 
ięcy więzienia, , przekazało 
Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej w Dijon sumę 2.250 


KWYAWEYLA TAAAK TARO AYYWAYY PEŁKAYYNA ŁAKOMY KAYAH 


franków na poparcie kampa- 
nii wyborczej Francuskiej Par 
til Komunistycznej, 


Święto Kobiet w fabrykach 


Uroczyste akademie, połączone z dekoracją zasiużonych robotnic 


U „GEYEROWCÓW"* 
W PZPB Nr 3 


Dzień Międzynaródowego 


Tow. Ciesielska omówiła m. 
in. działalność kobiet-włók- 
Sx y £ niarek, Podkreśliła ich niespo 
Rad Robiet jest ab BY (żyta energię 1 zapał w. pracy 
kę pó LR: A Hoy |nad podniesieniem przemysłu. 
KOM io es (8 sk, | Kobiety dziś podnoszą hasło 

obi owiem stanowią | 

; stępne — hasło oszczędno- 
wiekszość w fabrykach przes aa 4 Po ag 


|Kci i poprawy jakości produk- 
mysłu włókienniczego, które. |e 7 ZARSYY 


Na dzień 8 marca robotnice 
łódzkie zobowiązały się stwo- 
rzyć 290 nowych zespołów. 
osiągnęły w swym zapale aż 
170 zespołów. 


sto. 

Toteż w dniu wczorajszym 
w wielu zakładach pracy, o+ 
bok akademii z okazji Święta 
Kobiet, odbyły się uroczysto- 
ści odznaczenia zasłużonych | 
działaczek i przodownic pra- 
cy. 

Referat okolicznościowy. wy 


dokonał dekoracji przodowni- 
cy pracy, Szewczyk Józefy. 


kowicie, idealistyczne", 


głosiła taw. Ciesielska, Złotym Krzyżem Zasługi. 


W PZPB Nr 2 

Sala świetlicy 
PZPB Nr- 2, pomieścić wczo= 
raj nie mogła tłumów, które 
zebrały się, aby na uroczystej 
akademii uczcić Święto Ko- 
bieti Wysiłki kobiet PZPB 
Nr 2 uwieńczone zostały po- 
ważnym sukcesem. Robotnice 
zorganizowały na dzień Święta 
Kobiet 3% zespołów współza- 
zodnictwa pracy 1 zgłosiły 


ch 16. Iiga Kobiet zareje 
fa w ivin dniu 1000-ną 


Następnie dyr. tow. Kołacz ji! 


lotr 


przodównicy. 655 
mało premie pieni 


dzielając dobitnej odpowiedzi 
tym kołom rezkcyjnym, które 
spodziewały się, że w związku 
nowych norm 
zmniejszy się zapał do pracy 


Rakosi omówił również To- 
lẹ pracującego chłopstwa, ja- 
robotników] 


mówił Rakosi — walkę o po- 
przeciwko podżegaczom 


Wiernie 1 niezachwianie po- 
pierać musimy śwłatowy front 
pokoju i wolności, na którego 
potężny Związek 
Radziecki pod wodzą Genera- 


PANA OALANYCYYAOATY WYW ATTYKA OKAY TAAAK KANN 


Zakładów 


ARSH 


PEANUL Ma 


mannaaa 


MOSKWA (AR). — Uczest- 
nicy drugiej delegacji chło- 
pów polskich wyjechali z Ki- 
jowa w kilku grupach do róż 
nych obwodów Ukrainy. De- 
legaci z wielkim zaintereso- 
waniem zwiedzają zakłady 
przemysłowe, fabryki, kołcho 
zy, sowchozy, ośrodki maszy- 


nówe, zapoznają się z pracą 
í kulturalnych, Są 0- 


instytuej 


à przyjmowani przeż 
miast i wsi Ukrainy 
radzieckiej. 


Jedna grupa polskich chło- 
pów przebywała we wsi „Czer 
wona Sloboda":  czerkaskiego 
rejonu na Kijowszczyžnle, 
gdzie zwiedziła kołchoz „Pro- 
letar“, 


Dwudziestu chłopów przy= 
było do Charkowa. Obejrzeli 
oni miasto, a następnie zwie< 
dzili fabrykę traktorów, przy 
czym ze szczególnym zainte+ 
resowaniem przyglądali. się 
pracy głównego transportera, 
z którego jedna po drugiej 
zsuwały się gotowe maszyny. 

W fabryce „Sierp I Młot“ 
delegaci dowiedzieli się, że 
przedsiębiorstwo to produku= 


w; 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 6 bm, w rail Domi Kmtu. 
ty Zw. Zaw, Prac. Fudoyianych 
w Warszawie odbył się 1-szy o- 
sólnopolski zjazd przedowników 
pracy przemysłu budowlanego, 
mineralnego 1 ceramicznego, 

Na zjazd przybyło ponad 300 
pizodowników z całego kraju. 

W imieniu KCZZ tow. Burskt 
złożył, w imieniu  wielomiltom 
wej rzeszy robotników, zrzeszo- 
nych w związkach zawodowych, 
pozdrowienia zebranym na sali 
przodownikom pracy. 
Wygłoszony referat o WEpólza 
wodnictwie pracy, wywołał 
wśród zebranych ożywioną. dys- 
knsję, w której podkreślano ko. 


łódzkich 


Krzyżami Zasługi 


W PZPB — RUDA 

Praącownice Zakładów Ba- 
wełnianych w Rudzie Pabia- 
nickiej  obchodziły wczoraj 
swe święto Międzynarodowe- 
go Dnia Kobiet. Punktem kul 
minacyjnym. uroczystości była 
dekoracja Brazosvm _ Krzy- 
żem. Zasługi tow. Ar::old He- 
leny — tkaczki na 8 krosnach, 
dwukrotnej przodovnicy pra- 
cy, ostatnio zaawansowanej 
na instruktora, 
W uznaniu zasług w pracy 
produkcyjnej i społecznej 07 
trzymało nagrody £7 pracow- 
nie, z których na * 1 
wyróżnienie za: 
Gościmińska — 


ch 


niczy 


czele 


nej 


towym. 
przemówieniu, 
na zebraniu, przekazała robot 
nikom pozdrowienia 
ods polskiego 
Zakończyła swoje przemówia- 
nie okrzykiem: 
Stalin!“ 
cześć 
odpowiedzią na słowa Ireny 
Groszowej. 
Inna grupa chłopów z pol- 
przybyła do 


gorące 


x « 


świata 


„Niecl 


Rajska jabloń Marshalla i jej owoce 


(Z prasy rumuńskiej) 
ANYA EEE nonan 


Druga delegacia chłopów polskich 
zwiedza Ukrainę 


Je obecnie pięć razy więcej 
skomplikowanych maszyn rol 
h, niż w 1940 roku, 

+ 


Trzecia grupa polskiche des 
legatów z Ireną Groszówą na 
odwiedziła 
pietrowsk. Goś 
oddziały fabryki metalurgicz- 
im. Karola Liebknechta, 
Interesowali się też 
kami życia robotników 
ich życiem kulturalno-oświa- 
Irena Groszowa 
wygłoszonym 


Dniepro- 
e zwiedzili 


warun- 


oraz 


w 


pracy. 


h- żyje 


Burzliwe oklaski na 


wielkiego wodza- były 


skiej delegacji 
wsj Siernienowka w obwodzie 
połtawskim. Wszyscy kolchoż 
nicy spółdzielni 


im, 


nieczność wprowadzenia 
nalszej formy — współzawodnie 
twa zespo:owego, 

Zebrani uchwalili rozolucję, w 
którój potępili ataki angloame- 
rykańskich podżegaczy wojen 
rych na jedność ruchu międ-"- 
narodowego. 


Zjazd p'sarzy 


Stalina 


yszli na spotkanie gości. Na 
cześć delegatów wydany zo- 
stał obiad, po którym odbyły 
się występy miejscowego ze- 
społu, artystycznego. 


Ogólnopolski zjazd przodowników pracy 
orzemystu budowlanego, m naralnego | ceram 621810 


COSICM 


czechostowac*ich 


PRAGA (PAP), — Na obra= 
dach 


zjazdu: pisarzy czecho* 


słowackich 
wienle premier A. Zapotocky, 
który podkreślił niezwykle do 
niosłą 1 odpowiedzialną 
pisarza w życiu 
społeczeństwa. 
W imieniu zw 
radzieckich _ przemówił 
dim Kożewnikow, podkreśla- 
jąc, że obecnie, gdy świąt roz” 
dzielony jest 
socjalizmu 1 kapitalistycznezo 
imperializmu. działąlność pi- 
sarzy demokratycznych 
rzecz obrony pokoju jest niee 
zwykle doniosła. 
Z kolei 
przedstawiciele pisarzy zagra” 
nicznych, m, in. delegat związ 


wygłosił pi 


na dwa 


przemawiali 


po 


przed 


a. 


rzemó- 


rolę 


dzisiejszego 


kü pisarzy 


Wa- 


obozy. 


na 


liczat 


Stefa 
snyt 


stoją w ana= 


dzie 


siejszą Tiłeraturą polską f cze 


ŁA PERQSOLAMY. DIESE SLP KANA: ER YA TY RZYUWASEPE ye 5-19. 


Regina Uściłowska 


Prawdziwe ludzkie życie 


Autorka poniższego listu Reginą Uściłowska "jest wój- 
tem gminy Darłowo, pow. Sławno, woj, szczecińskiego, Re- 
gina Uściłowska była członkinią delegacji chłopów pol- 


Skich, która zwiedziła kołchozy ukraińskie, W li 


ele swym 


Uściłowska opisuje co widziałą na Ukrainie. 


Nawet w najómielszych ma jdni zboże, jarzyny, oraz inne 


rzeniach nie mogliśmy sobię 
wyobrazić tego, co widziel- 
śmy w kołchozach Ukrainy. 


Najsilniejsze wrażenie wy- 
warł na mnie pobyt we wsi 
Bieleńkiej, obwodu zaporoż- 
skiego, w której znajduje się 
kołchoz imienia Kirowa, Jest 
to duża wieś, posiadająca 
wszelkie udogodnienia. Wzru- 
szyło nas serdeczne przyjęcie, 
jakiego doznaliśmy od kołcho 
źników. Po zwiedzeniu ogrom 
nej fermy rasowego bydła, za 
poznaniu się z uprawą roli, ja 
ka jest prowadzona na 3,000 
ha, po zwiedzeniu wielkich są 
dów i ulio wioski byliśmy za- 
chwycenl tym, że w tak wiel- 
kim i skomplikowanym gospo 
darstwie wszystko odbywa się 
tak składnie i jest tak dobrze 
zorganizowane, Ludzie osiąga 
ja wysokie urodzaje i trzyma 
ją rasowe bydło, odznaczające 
się dużą wydajnością. W obo- 
rach i chlewach zwróciła na- 
szą uwagę czystość 1 porządek, 
Szczególnię czysto było w cie 
lętniku, Każde cielę stol w 
oddzielnej zagrodzie, czysto 
wybielonejj My nazwaliśmy 
te zagrody „pokojami dzięcin 
nymi”, Do chlewu nie wcho= 
dzi się bez uprzedniego zde- 

mfekowania obuwia, Zawar 

my tam znajomość z nie- 
ykłą kołchoźnicą*świniarką, 
która z jednej niezwykle płod 
nej maclory, przy trzech opro 
sieniach uzyskała i wychowa» 
ła 49 prosiąt, 

Gospodarka jest tak posta- 
wilona, jak tego wymaga nan- 
ka. Kołchoźnicy starają się u= 
zyskać z ziemi i bydła wszy” 
stko, co tylko możliwe. Śpi- 
chrze są pełne takich nasion 
zbożowych, jakich my u sie- 
bie na wsi nigdyśmy nie wi 
dzięli—ziarna są duże i wszy+ 
atkie jednakowe, 

We wel Bieleńkiej widzla- 
łam nasiona ryżu — jak się 
okazuje zanorożscy kołchośni- 
ey umieją uprawiać ryż i zbie 
rają bogate urodzaje, 

Dużo można by ciekawego 
opowiedzieć; o tym wielkim t 
bogatym kołchozie. To, co by 
ło dla nas najbardziej poucza 
jące. to organizacja pracy w 
kołchozie. Ludzi zorganizowa 
no w brygady, Pięć brygad 
uprawiających rolę, 3 ogrod- 
nicze, a brygady = hodowli 
zwierząt zostały rozdzielone 
na ogniwa, z których każde 
liczy 8—10 ludzi. W ten spo- 
Bób każdy kołchoźnik zna 
swoje miejsce 1 wykonuje 
swoją pracę. Prowadzona jest 
dokładna ewidencja pracy | 
kto dobrze pracuje, ten przy- 
nogi pożytek nie tylko wspól» 
nej sprawie kołchozu, ale I so 
bie samemu. Ta sama świniar 
ka, która wychowała z jednej 
świni 49 prosiąt, dostała dos 
bre wynagrodzenie, Na równi 
z innymi, otrzymała za praco- 


produkty, Ponadto, za wyko- 
nanie z nadwyżką zadania o- 
trzymała w charakterze dodat 
kowej opłaty — 17 prosiąt, 

Każdy rodzaj pracy jest na 
leżycie ocenlany, Spodobała 
mi się w kołchozie ferma ho- 
dowli ptactwa, Co powoduje 
— myślałam sobie — że kury 
są takie piękne 1 dają tek du 
żo jajek? Jak się okazuje, 
kołchoźnica dostaje dodatko- 
wą opłatę, wynoszącą połowę 
pracodnia za to, że dogląda 
pięciuset kur, Im więcej kur 
znajduje się w kurnikach, im 
lepiej się one niozą, tym wiek 
szą jest płaca za pracę. To 
wszystko powoduje wzrost za 
interesowania _ kotchoźników. 
Ludzie pracują długo na swo 
ich miejscach, uzyskują do- 
świadczenie i wiedzę, 

Nam, kobietom przyjemnie 
było widzieć, jakie w kołcho- 
zach są xdrowe i ładne dzieci. 
We wszystkich domach kół» 
chożników jakie widzieliśmy, 
znajdowały się oddzielne, czy- 
ste łóżeczka dla dzieci. Kiedy 
zapoznaliśmy się bliżej z po- 
rządkami w kołchozach zro- 
zumieliśmy, że  kołchoźżnicy 
mogą poświęcać swoim dzie- 
ciom. więcej uwagi. niź to czy 
nią gospodarze indywidualni. 


U mas chłopka nle nadąża z 
wykonaniem swojej pracy, U- 
wija się po swoim. podwórzu, 
zapominając o dzieciach — 
zwłaszcza w najgorętszym 0- 
kresie — a tu w najbardziej 
gorączkowym qkresie, troskę 
lo dzieci bierze na sieble koł- 
choz, Kołchoz prowadzi żłobe 
ki i przedszkola dlą dzieci, w 
których dziecko w porę na- 
karmią i napoją, gdzie ma o- 
no opiekę i czegoś się nauczy, 
Możemy tylko zazdrościć rą- 
dzięckim kołchoźnicom. 

Wieś Bieleńka posiada du- 
ży: szpital z oddźiałem położ- 
niczym, 4 lekarzy, 8 telcze- 
rów i sióstr, Jedna" wieś p; 
siada 6 szkół początkowych I 
jedną dużą szkołę średnią. 
Szkołą zatrudnią 34 nauczy” 
clell. Kobieta w kołchozie t- 
stotnie prowadzi ludzkie ży- 
cle, Sytuacja jęj jest ta sama, 
co sytuacja mężczyzn, ma ona 
możność w kulturalny sposób 
spędzić wolny czas. W kołeho 
zach widzieliśmy dużo kobiet, 


kierujących ważnymi pracą- 
mi | które posiadają więcej 
orderów i nagród, niż męż- 
[czyźni. 

U nas ja jestem tylko trze- 
clą w Polsce kobietą — wój- 
ter. 

Ludzie w kołchozach nie tyl 
ko pracują, ale I w sposób 
kulturalny wypoczywają | roz 
wijają się, Z okazii naszego 
przybycia we wsl: zostały zor- 
ganizowany kongert. Wielkie 
wrażenie wywarli na nas u= 
czestnicy tego koncertu. Wy- 
stępował mąż, żona i dwie ich 
córki — cała rodzina — a dali 
taki koncert, że miło było słu 
chać! Do łez wzruszyła nas 


Na drogach Bretanii 


Plan Marshalla niszczy rolnictwo Francji 


córka jednego z kołchoźników, 
która odśpiewała pleśń „Ro- 
sja“, Posiada ona głos, pozwa 
lający przypuszczać, że z pew 
nością będzie kiedyś znako- 
mitą artystką. 

W domach kołchoźników b; 
ło przyjemnie, zamożnie 1 kı 
turalnie. Wielu kołchoźników 
posiada radioodbiorniki, przy- 
rządy elektryczne i biblioteki. 
W pokojach jest czysto, wy” 
czuwa się, że kobiety mają 
możność dbać o mieszkanie, 
W śpiżarniach stoją zapasy 
ziarna, tłuszczy, miodu, su- 
szonych owoców. Gdzie tylko 


spojrzysz — wszyscy dudzię 
zdrowi 1 romlani. 


„Prawda” zamieszcza arty- |w proszku, wszystkię tę ar- 


kuł swego specjalnego kore- 


spondenta Żukowa pt, „Na 
drogach Bretanii", 
Już platy rok upływa od 


czasy, gdy nad Bretanią sza- 
lała burzą wojenna, ale dzie 
slejsza rzeczywistość Bretanii 
nie ma bynajmniej tak poko- 
jowego charakteru, jakby to 
mogło się wydać niektórym 
roztargnionym turystom, 
Autor opisuje ciężką sytu- 
Reje chłopów, którzy nie ba- 
czo na brak produktów w 
kraju, zmuszeni są niszczyć 
na polach kapustę i inne ja- 
rzyny, ponieważ zajmujący 
się skupem spekulanci ofiaru- 
Ją tm niesłychanie niskie ce- 


ny, 
Pomimo obfitych plonów te 
jorocznych Amerykanie zale- 
wają rynek francuski swymi 
produktami importowanymi w. 
ramach planu Marshalla. 
Autor opisuję swój pobyt w 
jednej z zapadłych wsi bre- 


tańskich, 
— Nawet mieszkańcy tej 
głuchej wsi — pisze Żukow— 


wiedzą doskonale, że Amery- 
kanie przysyłają do Francji 
stęchłą kukurydzę, mąkę kar- 
toflaną, styre konserwy, jajka 


tykiły, które nie znajdują zby 
tu na ich rynku wewnętrz” 
nym. A tymczasem chłopi fran 
cuscy nie mogą sprzedać po 
godziwej cenie swej pelnowar 
tościowej pszenicy, świeżych 
jarzyn 1 bydła, Należy wspom 
nieć przy tym o imporcie nie 
potrzebnych na rynku francu- 
skim towarów u krajów, ko- 
rzystających ze specjalnych 
względów amerykańskiego De 
partamentu Stanu, Tak np. z 
Holandii  importowano do 
Francji 100.000 centnarów mą 
ki kartoflanej, której nikt nie 
pragnie kupić. Z tejże Holan- 
dii przywieziono ogromny 
transport jaj po cenię 4 razy 
droższej od ceny, jaką hur- 
townicy oferują chłopom fran 
cuskim. 

Koncern szwajcarsko-amery 
kański Nestley'a dostarczył 
rządowi trancuskiemu mleko 
skondensowane na sumę wie” 
lu milionów franków — po 
tak wysokich cenach, że nie 
znajduje ono nabywców. Zza 
oceanu z Chile wiezie się do 
Francji. 40 tys. hektolitrów 
wina, a 200 tys. hektolitrów 
wina zamówiono w Hiszpanii 
frankistowskiej. Wino sprowa 


Naczelny sędzia USA 
potępia rząd Trumana 


za prześladowanie komunistów 


NOWY JORK (Telepreśs)— 
Naczelny sędzia, James Wol- 
te, potępił rząd. a prześlado- 


Konkurs na specjalny numer czasopisma 


poświęcony Czechosłowacji 


Ambasada Republiki Czecho 
słowackiej oraz Departament 
Twórczości Artystycznej Mie 
nisterstwa Kultury | Sztuki 
rozpłsały w rdnach Tygodnia 
Przyjaźni _ Polsko-Czechosło= 
wackiej konkurs na specjalny 
numer pisma społecżno-kul- 
turalnego oraz specjalny do- 
datek kulturalny do pisma co 

lennego, obydwa poświęcone 
Czechosłowachi. 


Wyróżnione pisma ! dodat- 
ki otrzymają nagrady w po- 
stacj specjalnego dyplomu. 
Oprócz tego przeznacza się 
nagrody za najlepsze repor- 
taże z życia. Czechosłowacji, 
essaye lub artykuły poświęco 
ne współpracy kulturalnej pol 
sko-czechosłowackiej, prze- 
kłady z poezji 1 prozy czeskiej 
i słowackiej, oraz ra najlep- 
sze opracowania praticzne. 


wanie 12 przywódców komus 
nistycznych, jedynie ze wzglę 
du na ich przekonania poll- 
tyczne. Oświadczenś podpi- 
sane przez wspomnianego Sę- 
dziego i wielu Innych postę- 
powych osobistości wzywa ge 
neralnego prokuratora do 
wstrzymania tego prześlado- 
wania politycznego, które okre 
Ślane jest jako najbardziej 
gorszące wykorzystywanię 
władzy państwowej, 

Akt oskarżenia przeciwko 
przywódcom komunistycznym 
nie zarzuca tm popełnienia ja 
kiegoś konkretnego czynu, po 


za „popleraniem zasad mar- 
ksizmu-leninizmu", 


Rozmowa dyplomatyczna 


Pod takim trapującym tytu- 
łem opowiada „życie Warsza” 
wy“ historję. ucieczki g Polski 
pana, który przez jakiś gzas od 
grywał w Polsce pewną rolę 
w tzw. „eleganckim świecie”. 
Jeszcze w maju ub. roku 
„Głos Ameryki“ | BBC nadały 
oryginalne słuchowisko. 

„Była to dziwaczna mleszani 
na rodzajów i stylów; i sensacyj. 
ność hollywodzkich filmów ki 

minalnych i naiwność bajeczki 
dla małych dzieci, i sentymental 
ne akcenty „narodowej trage- 
di“ z twórczości naszych emb 
graeyjnych wieszczów w rodzą 
ju Hemara i romantyzm Karola 
Maya, Historia, jak już zazna- 
czyliómy była udramatyzowana, 


dzą sią również x Włoch. 
Wszystko to dzieje się w chwi 
l, gdy interesy francuskich 
producentów wina są po pro- 
stu opłakane, 

Pod zmurszałymi dachami 
starych chat bretońskich — 
pisze Żukow dojrzewa 
gniew, który jak dotychczas, 
znajduje wyraz w prymityw- 


Kilku wsiach chłopi ogłosili 
„strajk kieszeni", wyrażający 
się w bojkotowanin wszyst- 
kich sklepów w ciągu całego 
tygodnia, Do tego rodzaju 
„strajku* namówili ich spryt- 
mi aferzyści polityczni. Ale 
bardziej uświadomieni i dale- 
kowzroczni rolnicy zrozumieli 
już, że podobne demonstraaje 
PZ przynoszą żadnych korzy- 


Autor stwierdza — głęboki 
przełom w psychologii chłopa 
bretońskiego: nabrał on sza- 
cunku do robotników i ina- 
czej zaczął patrzeć na komu- 
nistów. 

Nie dziwnego więc, że obec 
sie na 394 gminy departamen 
IAW jaj w 860 ist- 

Ją organizacje partii komu 
nistycznej, W wyborach do za 
rządów miejskich, które od- 
były się tu niedawno, na sta- 
nowiska merów wybrano 47 
komunistów (podczas gdy por 
poprzednio było ich 32), Tlość 
ławników — członków partii 
komunistycznej wzrosła z 400 
do 685, W ostatnich wyborach 
powszechnych na ogólną ilość 
240 tys, wyborców — 85 tys. 
głosowało na kandydatów par 
til komunistycznej, Jak na od 
legły departament chłopski, w 
którym dotychczas dominują- 
cy wpływ ma kościół, cyfry te 
są imponujące I nader symp- 
tomatycznę, 


MASOWE NAKŁADY POD- 
RĘCZNIKÓW SZKOLNYCH 
W roku bleżącym. nakładem 
wydawnictwa ministerstwa o- 
światy RSFRR ukaże się 84 mi 
lony sgzemplarzy  podręczni- 


ków I książek pedagogicznych. 
m, in. 10 milionów książek z 
dziedziny biologii miczurinow= 
skiej, 


rawska przęz zes) 


nych formach. Niedawno w| do 


przy whisky w Alei Szucha 


ti. podzieloną na role i odegra 
KR. jek mp. tragedia greki 
amatora 
w przedwajennym  Pikutkowie. 
Wszystkie glosy byly nabrzmia 
łe bólem. W dramacie występo” 
wal między innymi len leś 
nik, u którego Mikołajczyk zna 
lazi schronienie i który go. por 
nal mimo gama Całość 
zaś zakończyła się efektownym 
okrzykiem p Mikołajczyka: „Na 
reszcie granica niemiecka — 
jestem wolny”. 

Otóż wedlug tej ślicznej hi- 
storyjki ucieczka Mikołajczyka 
— ciemną nocą, przez góry, la 
sy, pola — hej, iza się kred 
— udała się dzięki trzem czyn” 
nikom: czynnik 1) ciemmość no 
cy, czynnik 2) szlachetne serce 
leśnika, czynnik 3) Niemcy, 

„ycie Warszawy" uzupełnia 
tę  melodrematyczną wersję kil 
ku konkretnymi faktami, 

„Otóż w drugiej połowie paź 
dziernika 1947 roki pisze 
„Zycie Warszawy” nie 
steśmy pewni, czy to było 16, 
17 czy 18 października — u pa“ 
na Mikołajczyka zapowiedział 
swą wizytę pewien  cudzozie: 
miec — nazwijmy go na razie 
p X, m Został on natychmiast 
przyjęty — wiadomo przecież, 
że Mikolajezyk miał sentyment 

Anglosasów, 

Owego dnia w mieszkaniu p. 
Aaner przy ai 
zjawił się wytwo! mężczyzna 
w średnim wiekóy dość wysoki, 


łysewy szatyn z wąsikami, w 
nienagannie skrojonym garnitu 
rze, Inny p. Mikołajczyk 


nie zapomnie) o tym, że p. X-a 
należy częstować mocnym wi 
sky, w kołach, w których obaj 
panowie się obracali, było bor 
wiem wiadomo, że p, X. przepa 
da za tym szlachetnym trun 
kiem", 

Rozmowa 'była bardzo intere' 
sująca: 

„P. X najpierw tłumaczył p. 
Mikolejczykegi że nie ma on 
właściwie w Polsce nic do 
roboty. Nikt nie mógłby jego 
dowodzeniu odmówić racji, toteż = 
p. Mikołajczyk potakiwał ze zro 
zumieniem. Zgodził się również 
ze zdaniem swego rozmówcy, 
że sprawia swych mocodawców 
może służyć już tylko za gra 
nicą, zapytał więc jak to zro 
bić. Tu, nastąpił taki dialog: 

Mikofajczyk: — „Nie jest to 
przecież takie łatwe". 

P, X: „Niech sig pan nie boi, 
mie jest to wcale takle trudne, 
jak się Panu wydaje, Istnieją 
przecież pewne możliwości | 
przywileje dyplomatyczne”, 

Mikołajczyk: — „Ja przecież 
mię jestem dyplomatą". 

P, Xi — „To nic, mle ja je 
stem, Zawiadomimy Pana wkrół 
ce jak się to wszystko odbo 
dzie”, 

Z tymi słowami gość opuścił 
mieszkanie. 

Zostawił p. Mikołajczyka a 
nadzieją w sercu, sam gas po 
szedł na naradę w sprawie ro. 
silzacji planu ucieczki, 

szy cłąg tej sensacy 
histori nastąpi, te 


yz SES E E O 


W. Kżajew 


Daleko od: Moskwy 


'Wmówiła sobie, że jest winna wobec ciebie, że ty zaufałeś 
jej chłopca i że ona nie potrafiła go uratować, Trzyma 
się doskonale: jest lekarzem wojskowym trzeciej rangj 
i pracuje w szpitalu w dziale dla gruźlików. Wszyscy 
ją bardzo chwalą. Przyjechać do ciebie obecnie nie mo- 
że, jest jej widocznie bardzo ciężko — i dlatego posta- 
„nowiłem na ten temat w ogóle z nią nie mówić. Myślę, 
że dobrze zrobisz, jeśli sam do niej napiszesz. Tak się 
złożyło drogi przyjacielu, że mnie wypadła przesłać ci 
tak gorzką wiadomość. Cóż zrobić? Wojna — nikogo 
nie szczędzi i tak lub inaczej dotyka każdego, Pisz lub 
telegrafuj, co mogę dla ciebie uczynić,..". 

W tym czasie u Batmanową siedziął Greczkin, który 
zauważył, że list zdenerwował naczelnika budowy, ale 
Wasyli Maksymowicz potrafił opanować się, aby nie wy- 
kazać całej siły rozpaczliwych uczuć, które w nim 
buchły. Gdyby Greczkin był bardziej uważny i nie był 
tak bardzo pochłonięty swoim raportem, to może zauwa- 
żyłby z jakim trudem udaje się Batmanowowi powstrzy= 
mać cierpienie. Twarz jego skamieniała, a ręce z taką 
siłą wpiły się w ściankę fotelu, że zdawało się za chwilę 
tryśnie krew. Dopiero gdy Greczkin wyszedł, z piersi 
Batmanowa wyrwał się jęk. Ktoś zapukał do gabinetu... 
Batmanow szybko się ubrał, wyszedł na spotkanie Fili- 
monowa i obiecując przyjąć go później, odjechał na 
nierwszy nunki. Zmarznietych na wietrze pracowników 
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zdenerwowała namiętność 1 zapał jego przemówienia, 
chociaż nie wiedzieli, że: w słowach o tych co padli za 
ojczyznę brzmiała rozpacz nie tylko obywatela ale i j- 
ca. Podróż do Nampi pomogła mu opanować się: w cią- 
gu całego dnia nikt nie zauważył w naczelniku zmiany. 

„Biura zarządu dawno już stały opustoszałe, a on 
wciąż siedział nie mając odwagi powrócić do swego du- 
WA i niepotrzebnego więcej mieszkanią, Tyko Załkind 
mógł być jego współbiesiadnikiem w tej trudnej godzi- 
nie. Po krótkim wahaniu Wasyli Maksymowicz zadzwo- 
nił do partorga. 

— Już pora na nas, zwijamy nasze manatki Michale 
Borisowiczu Przyjdź do mnie, proszę cię abyś podzielił 
ze mną moją kawalerską kolację. 

Załkind dopiero mówił z żoną, obiecał jej, że szybko 
przyjedzie i dlatego chciał odmówić albo też zaprosić 
Batmanowa do siebie. Batmanow uchwycił jego wa- 
hanie i powiedział błagalnie: 

— Bardzo cię proszę Michale... 

W głosie Wasylego Maksjmiwicza było coś, co zmusiło 
Załkinda do ustąpienia Znów zadzwonił do domu, Po- 


lina Jakowjewna zmartwiłą się: 

— Chciałam już nawet obudzić Mirę, Musiałam jej 
dać słowo, że pozwolę jej posiedzieć z namż przy świą- 
tecznym stole, Przyjedź chociażby za dwie godziny, 
będę czekać, 

Dom Batmanowa stał jak sierota na stronie, samotny 
pośród śniegów. 

Tak samo samotnym wydał się Załkindowi i sam go- 
spodarz w pustej willi. 

— Cóż oglądasz się. nieprzytulnie tu, co? — zapy- 
tał Batmanow. 


— Tak, nieprzytulnie — zgodził się Załkind. 

Pokoje wyglądały „Jak niezamieszkałe, odczuwało się , 
nieobecność gospodyni i tych drobnostek, które zamie. 
niają lokal w mieszkanie. 


— Czy jesteście tylko w dwójkę? — zdziwiła się Jewa 
dokija Semenowna. — A ja przygotowałam kolację dla 
całego towarzystwa. 


— To doskonale. Mamy doskonałe apetyty, tak że 
ky z potrafimy wszystko sprzątnąć, — zażartował 
alkin 


Póki senna gospodyni nakrywała do stołu umyli się, 
Wasyli Maksymowicz zdjął bluzę, włożył jedwabną ko- 
szulę bez paska i odrazu zamienił się w dużego barczy- 
stego mężczyznę — „pierwszego we wsi“. Do całkowi- 
tego podobieństwa brak było tylko harmonii. Załkind 
w futrzanych niezgrabnych butach wyglądał przy nim 
jak podrostek. 


— Już dawno nie siedzieliśmy wspólyie przy stole 
domowym — chyba ze cztery lata — mówił Batmanow. 
— Dzisiaj akurat tak się zdarzyło. Wypijmy za naszą 
przyjaźń i pomówmy szczerze od całej duszy. Czego 
patrzysz tak bojaźliwie na karafkę? Mam nadzieję, że 
nie stałeś się obłudnikiem i abstynentem. Widzisz na- 
lewam potrochu, I nie obawiaj się, nie upiję się dzie 
silaj. Mój ojciec w święto kościelne sam wypija? gar- 
niec i jeszcze mocno stał na nogach. Oczywiście na ta- 
kt_wyczyn nie mogę się zdobyć, ale potrafię sporo wy- 
pić nie tracąc pamięci. Może robię się wtedy * więcej 
szczery ale właśnie, teraz pragnę tego. 


Nem 


Kronika Piotrkowa 


KOMU WINSZUJEMY 
Poniedziałek, 7 marca 1949 r, 
Dziś; Tomasza 


— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Urząd Bezpieczeństwa Public, 
nego 10-49 

Miejski Komisariat M. O. 
104, 


Straż Fosaa 10-72 


GŁOS PIOTRKOWSK! 


W obliczu przemian na wsi 
plih dodd AE 100 ALL 


Oświata rolnicza na nowych torach 


Jakie są plany Wojewódzkiego Wydziału na rok bieżący ? 


Plany Wojewódzkiego Wy 


_|działu Oświaty Rolniczej na 


rok 1949 zmierzają przede 


nem siewu, ośrodki oświa- 
ty rolniczej pierwsze nie 
wyszły .w pole z nawozem, 


stwowych i zobowiązania 
wszystkich gmin do fundo- 
wania stypendiów dla dzie 


pogłębienia ideologii 


nimi, i ji 
xmobilizowanie 


członków, 


młodzieży do przedtermino 
wego wykonania planu $ - 


z 
Wędrówka 

po województwie 
RAWA MAZOWIECKA 
Powiat rawski już w u- 
biegłych latach wypowie- 
dział walkę analfabetyzmo= 
wi. Pierwsze wysiłki nie 
dały jednak zadawałających 
rezultatów, Na rok szkolny 


i iesieni i siewnie |ci h chłopów, z 
NE Poon aa ENa CSK u ilość ESO ARETY ER letniego, właściwe naświe- 1048-49 zaplanowano 40 kur 
Ogromna wa; jaką si >, wciąż za mała, tlenie walki klasowej, przy |sów dla analfabetów, które 
dokłada do KRNJĄ tra. ZADANIA SZKÓŁ gotowanie młodzieży do|mają przeszkolić 1122 GR 
gospodarczych na wsi nakła ROLNICZYCH ROLA KÓŁ ZMP przebudowy ustroju rolne- |by. Obecnie czynnych ju: 


da na szkolnitwo rolnicze 


Na szkoły rolnicze spada 


Szczególną uwagę ró 


nieniem spółdzielni produk 


go ze szczególnym uwzględ 


jest 17 kursów. Uczesmicy 
kursów rekrutują się z śro 


a 


obowiązek odpowiedniego | obowiazek wniknięcia głębo cono w planie na personct|™" A cerik n 
przygotowania młodzieży, |ko w życie swego otoczenia, |nauczający oraz na rolę| JiNYch P Aa nak A, 
która stać się musi awan- |obowiazek pomagania biedo Związku Młodzieży _ Pol- BOJOWE ZADANIE Prócz tego prowadzą 


„|gardą postępu i wiedzy na 


wsi. 

W związku z tym plan 
Wydziału Oświaty Rolniczej 
przewiduje zwiększenie na- 
cisku na właściwe wycho- 
wanie młodzieży szkolnej + 
postawienie na wysokim po- 
ziomie ośrodków rolnych, 
należących do szkół rolni- 
czych, gdyż jedynie to mo- 
że dać gwarancję zrealizo- 


cie chłopskiej, interesowa- 
nia się tym, czy ma ona na 
wozy, ziarno, jakie ma bra- 
ki i jak temu zaradzić 

-Ważną rzeczą jast rów- 
nież posiadanie przez sekos, 
ty rolnicze odpowiednich po 
mocy naukowych, 

Wykaz pomocy nauko- 
wych obejmuje w tym roku 
gabinety naukowe, tablice, 
eksponaty i Jekturę, na któ- 


skiej. Praca Wydziału O- 
światy Rolniczej  będz% 
zmierzała w dalszym ciągu 
w kierunku jal najsumien- 
niejszego szkolenia kadr 
nauczycielskich, których od 
powiednie przygotowanie za 
wodowe i ideologiczne bę- 
dzie rękojmia odpowiednie- 
go poziomu tych szkół, Ko- 


kiem w kształtowaniu obli- 


roku duże sumy tak na in- 
westycje, jak i odpowiednie 
zaopatrzenie szkół 
czych. 


w. 


Budżet Wydziału Oświaty 
Rolniczej przewiduje w tym 


rolni- 
Przez zmniejszenie 
ilości ośrodków rolnych Wy 
działu Oświaty Rolniczej 
do liczby 79 podniesie się 


t: a 
ła ZMP są ważnym czynni- ków gospodare tych ośrod 


sy Związki Zawodowe, Za- 
rząd Drogowy w Rawi Ma 
zowieckiej i Państwowy. 


tartak w Konewce. 


Na walkę z analfabztyz= 
mem w roku 1848-49 w pos 
wiecie rawskim »rzeznaczy 
ła Wojewódzka Ra Na= 
rodowa 150.000 zł, Wydział 
Powiatowy 480.000 zł, gmi- 
ny 1.163.000 zł. 


j! 3; 4 P Rozwáj akcji hodowlanej { 
pei C Aa teeh A u |wania zadań szkolnictwa na [Te została preliminowana |cza ideologicznego Uczniów. | oraz zakładnie EOG: BRZEZINY : 
Stalina 45, tel 10-04 terenie wiejskim. suma 2,5 milionów złotych. |Wnoszą one do życia szkol- | pór zarodowych, na które | W ubiegłym roku został il 

Dyrektorzy Liceów Rol- |Pomoce naukowe nie mogą |rego nowego, zdrowego du- przeznaczcna zneczne simy, |utWorzony Komitet przy 


EX A niczych w roku bieżącym |jednak by: trzymane w za- |cha. Dotychczas lednak w będzie mi Państwowej Szkole Podsta 
Kino riir =m A zwrócić ame mknięciu, Beda onę stale u- |różnych szkołach koła ZMP a AKP KOS wowej w Brzezinach, który 
produkoji czeskiej, dramat|UWwadę na gospodarstwa |dO*'n*'"- mindzieży. różnie pracu Winna tu |rolniezym przodującego sta |7A zebrane przez siebie zon 
psychologiczny — „Tchórz”,|Sžkolne, które winny speł. | Jednym z naļważnieļszych często nie właściwa cbsada |nowiska w rolnictwie. Cał |dusze przystąpił do budi i 
paca bz. i]. '|niać rolę pomocy nauko- | Zagadnień, uwzględnionym |opiekunów kó! Opiekun ko |kowite zrealizowanie planu | Wwy niezbędnej bursy dla i 
h z 


Redakcja 1 administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. In- 
teresantów przyjmuje się 
codziennie (prócz niedziel | 
świąt) od godz. 15 do 18. 

—— 
Bozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego** ul. Słowackiego Nr 

26, Tal. 15-40, 


wych. 

Podnoszenie poziomu gos 
podarczego ośrodków rol- 
nych jest naczelnym zada- 
niem kierowników tych c- 
środków. Nie może zaistnieć 
wypadek, aby w szkołach 
rolniczych krowy nie dawa 
ły mieka lub żeby w związ 
ku ze zbliżającym się termi 


w planie Oświaty Rolniczej 
na rok 1949, jest sprawa u- 
dostępnienia nauki najbied- 
niejszej ndodzieży * przy» 
znanje jej na 'n cel odpo- 
wiednich stypendiów. Mi- 
mo znacznych dotacji pań- 


Zgierz 


pea aiani 


ła musi umi 
ycie młodzi. 


została zwrócena uwaga na 
następujące elementy: uma 


sowlenie wiejskich kól ZMP 
oraz właściwa 


y- 
W planie pracy kół ZMP |ch 


waniem 


wa. (w) 


pozwoli Oświacie Rolniczej 
nabrat’ właściwego rozma- 
u w pracy nad przygoto 
licznych zastępów 
młodzieży, która stanie do 


przebudo: = 
oleta AIE wy naszego rolnic 


młodzieży, mieszkającej po- 
za miastem. Bursa zostanie 
oddana do użytku z począt- 
kiem przyszego roku szkol- 
nego. Znajdzie w niej po- 
mieszczenie okołó 200 ucze 
niów, 

Komitet Budowy Bursy, 
nie mając dostatecznej iloś- 
ci pieniędzy, a chcąc do- 
trzymać terminu, czyni sta 


Miejska Konferencja PZPR 


dokonała wyboru nowego Komitetu Miej ki | 
gatów na Konferencję Wojewódzka?” spe 


W dniu wezorajszym od Zastępcy członków. komitetu: |sław, Kusi í 

tie w Zglerzu Rontezoncja Barylak Widystaw,  Góreczny Jan arrear ens Feri 
HE 3 w. której wzięl Brania, Helińska Franciszka, [tek Feliks, f F 
dział przedstawiciele 'Kawócki Jerzy, Marszałek Bte, a 

Wojewódzkiego tow. tow. Kie- RORY, O dokładnym przebiegu obrad 


rania o uzyskanie odpowie- 
dnich subwencji. Subwen= 
cje te prawdopodobnie zo- 
staną fuż w najbliższym cza 
sie przyznane, co pozwoli 
me tylko budowę w termi= 
nie zakończyć, lecz nawet 
oddać bursę do użytku zr” l 


Interpelacje naszych Czytelników 
„Ja ci pokażę!“ 
— Wygraża, Się: -właścieiel fabryki. robotnikowi 


Już dawno minęły sana- | rzego Kopydłowskiego, ten 


J T o fan, Mirowski Władysław, Nos- | poi i i Bir 
cyjne czasy, kiedy to właści |odniósł się do niego w ordy |lan, Marszałek, Kubicki, Rofo. kowska Janina, "Płaska "Wisłę, porilor szytolników ju. |cznie wcześniej, niż to fef | 
ciele fabryk despotycznie |narny sposób  wygrażając | rat. polityczny wygłosił tów. Kub | Piestezoniowiey Władysław i] przewidywane, fm 
Sandaili na swych zakła-|mu się „Ja ci pokażę, ja ci r Na jc tej R sk WANA A ak 05 HEI AEA 

ach pracy, się odwdzięczę”, przeprowadzone ory doj Ozłonkowie Komisji Rewizyj: | ini 

Półctnie | Jednak duicje|_ Jest o faktem E A Rępogo Komitetu Aiejskiogo, w |cji Jaworski Along, Majew- IDIOLĘKA ID da W nowym oka! | 
się i teraz w prywatnej fa-|dzić to może wielu obee- m których do Komitetu ska Anna, Nowak Frenciszek, A 2 p 
bryce Konydlowskiego winych przy tym robotników. | anaitonani o cy to: tow Bapizyjncj: Hulewicz dl |W zabytkowym domu z XVI. wiel 
Piotrkowie, Nie tak dawno, Niewłaściwy stosunek do | riak Stanisław, Bilski Honryk, |sław, Romanowski Alfred, Wa-| W ostatnich dniach Bi- na we wszystkie wydania w 
bo zaledwie przed paru |pracowników nie jest zresz Płażejewski Teofil,  Milew-|siak Stanisław. blioteka Miejska  przenie- |języku polskim. Ogółem b 
dniami, „gdy przedstawiciel | tą nowością w prywatnej | skl Jan, Banasiak Kazimierz,| Zostali również wybrani dele bliotek: i a 

S "AM Ź sOy W M siona została do nowowyrę- |blioteka liczy około 7.00 

Rady Zakładowej w firmie| fabryce Kopydłowskiego.  |Gębicki Teodor, Jachowski Jan, |geci na Konferencję Wojewódz tomów. | 
Kopydłowskiego tow, Wie- Brzeziński Władysław,  Kusiń|kq: Banasiak Stanisław, Tomas|MOntowanego lokalu przy z 


czorek interweniował 


Powiatowa Rada Związ- 


w|ków Zawodowych musi e- 
sprawie urlopu robotników | nergicznie 
u właściciela tej firmy, Je-laby stan ten zmienić. 


interweniować, 
Cz. 


Nieporządki na ul. Zamurowej 
Na ul, Zamurowej na od-|winę administratorzy i go~ 


cinku Starowarszawskiej i 
Garbarskiej wiele do życze 
nia pozostawia stan sanitar 
ny znajdujących się tam po 
sesji. W spalonych w czasie 
działań wojennych budyn- 
kach leżą kupy śmieci, na 
które okoliczni mieszkańcy 
z powodu braku  śmietni- 
ków wyrzucają różne od- 
padki, Już teraz w okresie 
zimowym przechodząc tędy 
czuje się odór  zgnilizny. 


. A co będzie w zbliżającym 


spodarze tych domów. 

Należało by śmieci te wy 
wieźć, ipobudować śmietni- 
ki na poszczególnych pose- 
sjach, aby ludność nie mu- 
siała uciekać się do tych 
prowizorycznych _ śmietni- 
ków. 


Spodziewać się należy, że 
Zarząd Miejski w Piotrko- 
wie wniknie w te sprawy i 
wyda odpowiednie zarzą- 
dzenie poszczególnym admi 
nistratorom i gospodarzom 
domu, 


się okresie wiosennym? Za 
stan ten ponoszą całkowitą 


9.P.Z. 


Spędy zwierząt rzeźnych w. Piotrkowie 


odbywają się dwa razy w tygodniu 


Zarząd Gminnej Spół-| 
dzielni Samopomocy Chłop- 
skiej w Piotrkowie zawia- 
damia wszystkich rolników 
á wszystkich hodowców 
trzody chlewnej, że spędy 
trzody chlewnej i rogacizny 
odbywają się w każdą śro- 
dę co tydzień na placu Rzeź 
ni_Miejskiej. 

Również w każdy wtorek 
i piątek agent Spółdzielni 
jest na terenie Rzeźni Miej- 
skiej, gdzie dokonuje zaku 
pu i wydaje jednocześnie 
kwity na otręby i kwity. 


upoważniające do zniżki z 
podatku od zakupionych 
sztuk, 

Kontraktacja trzody 
chlewnej odbywa się w 
każdym dniu od godz. 8 do 
18 oprócz niedziel i świąt 
w biurze Spółdzielni przy 
ul. Słowackiego 30, wejście 
od podwórza. 

Otręby wydaje się ze skła 
du przy ul. Stalina 60. 

Nawozy sztuczne sprzeda 
je się wszystkim rolnikom 
bez względu na ilość posia- 
danej ziemi, 


rki, Marian, Kwiatkowski Kazi- 
mierz, Kaczorowski Józef, Mar 
szałek Bronisław, Marsznłok Sta 
nistaw, Marciniak  Kazimiorz, 
Stolarek Józef, Miókiewic4 Jó- 
zef, Obreda Leon, Obrębski Jó. 
zef, Ruszkowski Antoni, Ry. 
marczyk Jan, Rosiecki Bdward, 
Rajs Jerzy, Stasiński Marian, 
Teodorczyk Benedykt, Teodor. 
oryk Alfreda, Tomuszewski Fe- 
Uks, Tomas Marian, Zarzycka 
Bronisława, 


Ostatnio 
dawał się odczuwać przej- 
ściowy brak mięsa i wędlin. 
Aby zaradzić temu, powsta 
ła t. zw, Miejska: Komisja 
Usprawnienia Zaopatrzenia 
ludności, która na odbytym 
posiedzeniu z przedstawicie 
lami Cechu Wędliniarskiego 
dyskutowała nad poprawą 
sytuacji, 

"Za, odczuwany ostatnio 
częściowy brak mięsa i wę- 
dlin w znacznym stopniu 
winę ponoszą — jak stwier 
dzono — sami rzeźnicy, Nie 
rzadkie były wypadki, że 
mie odbierali oni na czas 
swych przydziałów mięsa w 
rzeźni. Ponadto wielu z 
nich robiło z mięsa zapasy. 
W czasie przeprowadzonej 
kontroli stwierdzoon u nie 
których rzeźników znaczne 
ilości solonego mięsa, gdy 
'tvmczasem sklepy ich świe 


Władysław, Roszkowski Antoni, 
Stasiński Marian, Kwiatkowski 
Kazimierz, Marszałek Stani- 
staw, Tomas Marian, Miaskow: 
ski Bernard, Barylski Jan, Jna_ 
kowski Jam, Wirowski Włady- 
sław, Teodorczyk Alfreda, Teo- 
dorczyk Benedykt, Banasiak Ja 
nina, Augustynowicz Maria, 
Ckudobiński Dionizy, Abram. 
czyk Antoni, Pągowski Jan, Bu 
jata Józef, Kępska Klara, Miś 
kiewiex Józef, Marszałek Broni. 


a na a Paa 
Rzeźnicy magazynowali mięso 

Zaopatrzenie ulegnie usprawnieniu 
w Piotrkowie ciły pustkami. 


W wyniku obrad Miejska 
Komisja Usprawnienia Zao 
patrzenia ludności uzgodni- 
ła z przedstawicielami Ce- 
chu Rzeźniczego, że mięso 
będzie regularnie odbierane 
przez rzeźńików z Rzeżni 
Miejskiej. Ponadto nie wol- 
no będzie przetrzymywać i 
magazynować mięsa. Mięso, 
pobrane z rzeźni, musi być 
w całości sprzedane ludno- 
ści. 

Aby zapobiec ewentual-- 
nym nadużyciom, członko- 
wie Komisji Usprawnienia 
łącznie «= czynnikiem spo- 
łecznym kontrolować będą 
sprzedaż mięsa w poszcze- 
gólnych sklepach  rzeźni- 
czych, bacząc ną to, aby by 
ło cno równomiernie rozpo 
wadzane. 


Ponadto postanowiono, że 


ul. Farnej 8, Zarząd Miej- 
ski celowo umieścił biblto- 
tekę w tym budynku, ponie 
waż jest to dom zabytko- 
wy, wybudowany w XVII 
wieku, 

Z biblioteki korzysta o- 
gółem przeszło 1500 osób, 
z tego znaczna część mło- 
dzieży i robotników. stat. 
nio uzupełniono znacznie 
stan książek w bibliotece. 
Literatura _ marksistowska 
jest kompletnie wyposażo- 


Istniejący przy Gimna- 
zjum i Liceum Państwo- 
wym im. Bolesława Chro- 
brego w Piotrkowie klub 
sportowy „Chrobry“ po~ 
szczycić się może niemały- 
mi osiągnięciami, W roz- 
grywkach o mistrzostwo w 
piłce siatkowej kl. B klub 


W tekście i za tekstem — 6 
Ogłodzenia drobne liczy 


sklepy rzeźnicze otwarte bę 
dą iuż od godz. 8 rano. 


Obecny lokal Biblioteki 
Miejskiej pozwoli na otwar 
cie czytelni. Na ten cel prze 
znaczono najładniejszy po- 
kój, korzystać tu można z 
14 dzienników oraz z 52 
czasopism, 

Kierownictwo Biblioteki 
zwraca się z aplem do Za- 
rządu Miejskiego o wsta- 
wienie piecyków elektrycz- 
nych, ponieważ lokal ten 
jest: świeżo wyremontowa= 
ny, przez co odczuwa się 
tutaj wilgoć. s 


Klub sportowy „Chrobry* 


przy Pańsw. Gimnazjum i Liceum 


między drużynami klubów 
PSTP, Merkury i Chrobry 
drużyna Chrobrego zdoby= 
ła drugie miejsce 

Obecnie drużyna uzupeł- 
nia swój skład i intensyw- 
nie przygotowuje się do Jet- 
nich rozgrywek o mistrzo- 


ten zdobył pierwsze miej-|stwo szkół średnich w siat 
sce. Ponadto w czwórmeczuikówce i koszykówce. 


U O OPO 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PIOTRKOWSKI* 


Za jednostkę obliczerńową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 


łamów po 45 mm, 
się za słowo, 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 800 mm 200 200 


Wczoraj odbył się towarzyski mecz bokserski pomiędzy 
poznańską Wartą a ŁKS-em. Pisarski walczył w Łodzi po 
raz ostatni, ponieważ przenosi się do Szczecina na trenera. 
Zwycięstwo Kamińskiego nad reprezentantem Polski Lied- 
kem było w pełni zasłużone, mimo, że po pierwszym star- 
ciu nikt się tego nie spodzie wał. Dobrze wypadł Lipski w 
wadze piórkowej. Rozporządza on silnym ciosem. Brak mu 
jednak wyczucia dystansu i ringowego obycia. Ratajczak 
zrejterował przed rewanżowy m spotkaniem z Debiszem i 
wolał zmierzyć się z Olejnikie m. Niewątpliwie w Łodzi Ra- 
tajczak uległby na punkty ło dzianinowi. Debisz walczył do 
brze, wygrał 2 rundy przekon Ywująco, będąc słabszym nie- 


co w trzeciej. Olejnik nie zna jduje 
to niektórzy sugerowali. Char akter: 
Warty walczyli b. nieczysto. Czy ich 
chrzycki? Ostatnią walkę w Łodzi Pisarski wygrał szybko, 
bo już w pierwszej rundzie. Wieczorek znacznie się popra- 


wil.. Zaprezentował on niezły 


misowy skrzywdził łodzianin a, 


Przebieg walk wyglądał na— Lipski (ŁKS). Lipski z miej 


stępująco: 

Waga musza: Liedke (War- 
ta) — Kamiński (ŁKS). Pier- 
wsza runda należała do zawo 
dnika Warty, natomiast w dru 
giej Kamiński poprawił się 
znacznie.. W trzeciej rundzie 
punktował Kamiński, które- 
mu przyznano zwycięstwo. 

Waga kogucia:  Jędrasiak 
(Warta) — Stolecki (ŁKS), — 
Pierwsza runda upływa bez- 
barwnie. W drugiej — to wal 
ka w zwarciu i na półdystans. 
Walka chaotyczna, Podczas 
tej walki sędzia zmuszony 
Jest zwrócić uwagę sekundan 
towi Warty, Majchrzyckiemu, 
aby się odpowiednio zachowy 
wał. Trzecia i ostatnia runda 
jest wyfównana. Jędrasiak o- 
trzymuje napomnienie za sto- 
sowanie zbyt niskich uników. 
Zwyciężył na punkty Jędra- 
siak. x 

Waga piórkowa: Borak (W.) 


Radio 


1140 Audycja szkolna, 11.57 5y- 
gnat czasu i Hejnał, 12.04 Wia- 
domości połud. 12.20 Koncert so- 
listów, 12,45 Audycja dla wsi, 
13.10 PRZERWĄ, 14,30 (Ł) Z pra: 
sy, 1440 (Ł) Muzyka obiadow 
(płyty), 15.00 (Ł) Komunikaty, 15. 
fŁ) „Najwybitniejsi artyści” (pl 
ty), 15.30 „Hallo, młodzi fizycy”, 
15,45 Muzyka popularna; 16.00 
DZIENNIK, 16.15 „Archipelag Tu- 
dzi odzyskanych”, 16:35 „Proble- 
my elektryfikacji”, 16.45 Koncert 
rozrywkowy, 17.30 Audycja Powsz. 
Domów Towarowych, 17.35 „W 
rocznicę powstania 3-ciej Mię 
narodówki”, 1745 Drugl dziennik 
popołudniowy, 1800 Muzyka z 
płyt, 1835 „Stare | nowe”, 19.00 
Koncert rozrywkowy, 1940 „Wsze- 
chnica Radiowa”, 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY, 21 00 Audycja Polsk. 
wydawnictwa Muzycznego, 21.40 
„Miasteczko: na dłoni", 22.10 „Od 
melodii do melodii”, 22:45 (E) Kon. 
cert życzeń, (É) Omów. progr 
lok. ma jutro, 2300 Ostanie wia- 
domości,23.10 Muryka poważna, 
23.50 Program na Jutro, 24.00 Za- 


' [mu za bicie. głową. Punktowe 


ię w słabej formie, jak 
tyczne, że zawodnicy 
tego nauczył Maj- 


repertuar ojosów. Wynik fe- 


sca atakuje. Walka żywa i in- 
teresująca. Borak w pierw- 
szym starciu już był na des- 
kach, Borak jest b. wytrzy: 
maty. W trzecim starciu Lip- 
ski poluje na*k, o., jednak 
Borak „odgryza" się, Sędzia 
udzięla napomnienia Lipskie- 


zwyciestwo odniósł łodzianin. 

Waga lekka: Szkudlarek 
(Warta) — Debisz (ŁKS), Ło- 
dzianin potwierdził swoją do- 
brą forme. Już po pierwszej 
rundzie łodzianin zebrał o- 
klaski. Druga runda to seria 
ciosów ze strony _ Debisza. 
Przeciwnik jego już w drugim 
starciu został „rozgryziony”. 
Trzecie starcie to niespodzian 
ka: atakuje Szkudlarek, Trwa: 
to jednak krótko. Szkudlarek 
otrzymuje napomnienie za nie 
czystą walkę. Zwyciężył na 
punkty Debisz. 

Waga półśrednia: Ratajczak 
(Warta) — Olejnik (ŁKS), — 
Pierwsza runda tó walka w 
zwarciu. Ratajczak wypadł 
dobrze. Jest szybki, dąży do. 
zwarć, które były „specjalno- 


Mowy oddział Zw qzku Pra 
+ pows 
Związek Zawodowy Praco- 
'wników Samorządowych i In- 
stytucji Użyteczności Publicz- 
nej w Łodzi w tych dniach 
zorganizował nowy — czwarty 
oddział Związku z tymczaso- 
wą siedzibą w lokalu Gazo- 
wni przy ul. Targowej 18. 
Do czwartego oddziału 
Związku należą „pracownicy 
następujących agend miej- 
skich: Wodociągów i Kanali- 
zacji, Gazowni, ZOM-u, Zarz. 
Nieruchomości, Hoteli, Rzeźni, 
(Targowisk, Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Budowlanego, O- 
grodu Zoologicznego, cmenta- 
rzy 1 majątków rolnych. Od- 
dział liczy obecnie ponad 
tysiące członków. 


Na pierwszym zebraniu 20- 
stał wybrany zarząd oddzia- 


kończenie audycj: 1 Hymn. 


łu, którego przewodniczącym 


przynosi przewagę łodzianino remu publiczność 
wl. Ratajczak otrzymuje w |dużą owację. 
trzecim starciu napomnienie| Waga półciężka: Franek — 
za bicie głową. Walkę wygrał (Warta) — Wieczorek (ŁKS). 
Olejnik. Jak na wagę ciężką, to walka 
Waga średnia: Sprenger |była ciekawa. Drugie starcie 
(Warja) — Pisarski (ŁKS), — to seria ciosów łodzianina, 
Przed walką ż Franek walczył bez serca. O- 
Pisarskiemu publiczność od- |statnie starcie przynosi. dalsze 
śpiewała „sto lat", Już w pier |ataki  łodzianina. 
rundzie zawodnik War- wynik remisowy. Gwizdy wi 
ty leży do 8-miu, potem pada downi trwają długi okres cza 
po raz drugi, a sędzia odsyła | su. 
go do rogu. Zwyciężył tnzez| Waga ciężka: Majewski (W) 


= nH Z Soli YMCA, 


zE 


Po sobotniej słabej grze ze 
strony gości, spodziewano się 


dawno wróciła z Budapesztu, 
gdzie „szlifowała" swą formę. 
ogólnie, że YMCA łatwo upo- | "Tymczasem stało się zgoła ina 
ra się ze Zgodą, tym bardziej |czej. YMCA zwyciężyła tylko 
że cała piątka łodzian nie-|różnicą jednego kosza. Mecz 


Mistrzostwa kål., A 


Włókniarz — TUR 22:10 


W sobotę rozegrany został |stosunku 22:10. Dzięki temu 
ostatni mecz koszykówki żeń- |zwycięstwu Włókniarz wysu- 
skiej o mistrzostwo kl, A w|nął się na 4-tą lokatę w koń- 
Łodzi, Drużyna Włókniarza |cowej tabeli. Do kl. B spadnie 
zwyciężyła zespół TUR-u_w|ŁKS. 


Snort w ZSRR 
Narciarze walczą 


o mistrzostwo miast 
MOSKWA (obsł, wł.) W ostatjtéw, dwubój — konkurs, obej- 
nich dniach odbyły się w Mo:|mujący bieg na 18 km i skoki. 
skwie, Kujbyszewie, Swierdłow- |Program zawierał również sla- 
sku 1 innych miastach Zwiążku|lom I konkurs skoków. Mle 
Radzieckiego zawody narciar-|strzem, Moskwy w dwuboju "zo 


r jast. | stał = Litemin (GDKA), uzysku» 
skle o mistrzostyo tych miast rss ywa 


Narciarze Moskwy rozegrali 
W skokach najlepszym był 
ikú Kudriaszow („Spartak“). Slalom 
bowników. Samorządowych kobiet wygrała IBletnia zawod: 


niczka „Dynamo* Sidorowa: 

O mistrzostwo _Swierdłowska 
walczyło przeszło 700 narciarzy, 
Na równi že starymi rutyniarza 
mi — mistrzami ZSRR w zawo 
dach uczestniczyli młodzi nar: 


został tow. Józef Zawiślański, 
a sekrełarzem tow. Wacław 
Bednarski. 

(m) 


Togi i birety 


ciarze ORŁA w 

lazu przeciwieństwie oskwy, 
obowiązują — |Cgrie panovala odwilż, zawody 
Prezes Sądu Apelacyjnego. |w Śwjerdłowsku odbywały się 


Miecz. Dobromęski, wydał zarzą|w warunkach ciężkich, przy tem 


dzenie, mocą którego od dnia ioka: - O W ta: 

kwieta: sł d „(kich warunkach rozgrywano 

1 kwietnia rb, wszyscy « oka W MA 

c, występujący przed sądami| kobiet ma 5 i 8 km. Bieg na 18 

powszechnymi, winni używać|km wygral Borin, w czasie 

przepisowego stroju — a mie] 103], a 30 km Ktorokow — 
2126,0. 


nowicie togi i biretu, 
Zarządzenie dotyczy calego 
obszaru Okręgu Warszawskie- 
go, a więc również Łodzi I wo 
jewództwa łódzkiego. 


Doskonały czas w biegu na 5 
i 8 km kobiet uzyskała Płotni: 
kowa. 5 km przebiegła ona w 
czasie 22,43, a na 8 km uzyskała 
czas 35,38. 


arty pokonani w Łodzi 


Ostatni występ Pisarskiego na ringu łódzkim, Były wicemistrz 
Europy będzie trenował Gwardię szczecińską 


ścią" Olejnika, Drugie starcie techniczne k, o. Pisarski, któj— Grzelak (ŁKS), Walkę roz 
zgotowała |poczynają zawodnicy przy do 


Ogłoszono |. 


EW = Gospodarze z trudem zwyciężają Zgodę 43:41 


pingu publiczności: „za Wie- 
czorka! Za Wieczorka! Już 
w pierwszej rundzie Maj:w- 
ski jest dwukrotnie na des- 
kach. W drugiej rundzie Ma- 
jewski znalazł się znów dwu- 
krotnie na deskach i zwycię- 
ża przez techn. k. 0. Grzelak. 

W ringu walki prowadził 
ob. Sieroszewski Stanisław, 
na punkty: „Twardowski, Ku- 
kulak oraz Szuszczyński z Po 
znania. 


ten był najgorszym, jaki ro- 
zegrali łodzianie w ciągu 0- 
statnich 2-ch lat, Na tle tak 
grającej YMCA, Zgoda wypa- 
dła dobrze, Zawodnicy dużo i 
celnie strzelali. Nawet zdo- 
byli "sympatię widowni. 

Punkty dla YMCA uzyskali: 
Dowgird 1 Barszczewski po 12, 
Kozłowski 8, Żyliński 6, Ma- 
Giejewski 3, Ulatowski 2, Dla 
Zgody: Giirtler 13, Nagórski 
12, Stawiński, Tatarczuk, Wo- 
zimko po 4 oraz Olbracht i 
Kulawik po 2. Zawody pro- 
wadzji w oba dni: Balcer í 
Pachla z Warszawy. 

Na przedmeczu w koszyków 
ce żeńskiej zespół YMCA wy- 
grał wysokocytrowo z drużyną 
Włókniarza, 


W kilku wierszach 


Szklarykiaj Porębie. odbył 
ię wczoraj konkurs skoków 
otwartych, w Których startowali 
mrciąrze fińscy i czechosłowae. 
cy. Pierwsze miejsce zajął Jan 
Kuls (Polaka): skokami 48 i 42 
m, przed Brodą i Finem Vide, 
... 


W Pożnaniu rozegrany został 
czoraj mecz zapaśniczy Poznań 
Łódź, Zwyciężyli zapsśnicy 
poznańscy 7:1. 
.. 
+W meczu piłkarskim Cracovia 
zremisowała wożornj z Wicozys- 
tą 1:1 (0:0), 
... 

Wezortj w Warszawie koszy. 
karze AZS warszawskiego 
konali Wisłę (Kraków) 33 
(16:8). Po wczorajszych spotka. 
niach w tabeli prowndzą YMCA 
(Lódź) 12 p, i ZZR (Poznań) 
12 p; przod TUR-om (Łódź) 9 p. 
i AZS (Warszawa) 7 p. 

CILIO 


W wyniku walk półfinsłowych 
o mistrzostwo Polski w koszy. 


Nr 65 
Z Moskwy donoszą 


Jeszcze iedna porażka 


naszych hokeistów 


Moskwa (obst. wł) Spot 
nie reprezentacji hokej! 
|związków Zawodowych Pol- 
ski z moskiewską drużyną 
„Dynamo”, które miało się od 
być w sobotę wieczorem, z po 
wodu złych warunków atmo- 
sferycznych zostało odłożone i 
odbyło się w _ niedzielę rano 
na stadionie „Dynamo“. 

W spotkaniu tym drużyna 
polska ponownie uległa zespo 
łowi radzleckiemu, przewyż- 


szającemu ją zarówno pod 
względem kondycji, jak i szyb 
kości. Mecz zakończył sięzw;* 
13:3 — 


(8:0, 5:1, 5 
mek zdoby! 
nę polską byli: Czarych 
i Palus, 

Po spotkaniu zawodnicy 
„Dynamo“ podejmowali gości 
polskich w salonach hotelu 
„National“. 


2 mistrzostw Kl. B 


w boksie 

W sobotę mia? się odbyć 
mecz bokserski o. drużynowe 
mistrzostwo okregu w kl. B 
pomiędzy rezerwami Zrywu | 
Włókniarza, Ze względu na 
przejmujące zimno w hali Wi 
my lekarz nie dopuścił zawod 
ników do walk. 

W drugim meczu o mistrzo= 
stwo w klasie B Energetyka 
pokonała Filmowca w stosun= 
ku 8:2, 


DYZURY APTEK 
W dniu dzisiejszym dyżu= 
rują następujące apteki: 
11-go Listopada 15 — Grosz 
kowski, Pabianicka 212 — Ja 
rzębowski, Jaracza 32 — Kra- 
siński, Stalina 50 — Łusz- 
kas Kątna 54 — Krych, 
opernika 26 — Rytel, Biojc= 
Kowsika 67.— Wagner. 


Srp 
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kówcę do finału zakwalifikowa- 
iy się Cracovia i Zryw gdański. 


Feodor Dreiser 


57 


Tragedia Amerykańsk 


Sondra! Bertina! Griffithsowie! Nie tylko oni.. wszy- 
cy w Lycurgus dziś już się o tym dowiedzą.. Matka 
Gdzie jest teraz Sondra? 

Mason zabierając jego rzeczy, musiał tam już o wszy- 
stkim powiedzieć.. Wiedzą już wszystko o nim... myślą jak 
o zbrodniarzu.. Gdyby jednak... mogli wiedzieć., jak to się 
wszystko stało... Żeby Sondra.. żeby chociaż matka mogła 
wiedzieć prawdę!... 

A może opowiedzieć wszystko szczerze temu Masonowi? 
ż wszystkie swoje kombi- 
swe właściwe zamiary.. plany.. ma powiedzieć 
o aparacie... o tym, jak uciekał z miejsca wypadku?.. Że 
uderzył ją niechcący. że schował trójnóg od aparatu... Gdy- 
by nawet nie powiedział, domyślą się, że planował zbrod- 
nię.. Bo któż mu uwierzy? Nic mu nie pomoże wyznanie... 
zostanie osądzony 1 stracony jako zbrodniarz. Zbrodniarz!... 
O, Boże! Odbędzie «się sprawa... dowiodą mu tej zbrodni! 
Krzesło elektryczne! 

W pełni świadomości tego, co go czeka, przejęty zgrozą, 
siedział jak tknięty paraliżem. 

Czeka go śmierćl.. Śmierć! Boże! Dlaczego zostawił 
ytonowej listy Roberty? Dlaczego przed wyjazdem nić 
wyniósł gdzieś swego kufra? Dlaczego nie pomyślał o tym 
przedtem? Ale skąd padło na niego podejrzenie? Jakim spo- 
sobem dowiedzieli się, skąd jest, jak się nazywa, gdzie 
mieszka? 


w Kansas City. A więc Mason już wie o tym.. Dlaczego nie 
zniszczył tych listów? I Roberty, i matki, i wszystkich... 
Dlaczego nie zniszczył? 

Nie umiał powiedzieć dlaczego — były to listy, które 
mu przywodziły na pamięć całe dzieciństwo! miłosne unie- 
sienia, beztroskie chwile życia. 


może w Bostonie albo w Nowym Jorku zdołałby się ukryć?... 
Rozstrojony, wyczerpany wcale spać nie mógł, przemie- 


rzał tylko celę gorączkowymi krokami, siadał na brzegu 
twardego, wstrętnego tapczana I myślał, myślał... 

O świcie stary dozorca więzienny przez otwór w 
drzwiach wsunął mu na tacy żelaznej cynowy kubek kawy, 
trochę chleba, kawałek szynki i jedno jajko i sam zajrzał 
ciekawie. Clyde jednak jeść nie chciał, W ciągu dnia zja- 
wiali się kolejno Kraut, Sissel i Swenk, a każdy pytał: 

— Góż, panie Griffiths, jakże się spało? 

Albo: 

— Może pan czego potrzebuje? 

Pytania były uprzejme, lecz oczy ich wyrażały zdumie- 
nie, niechęć, podejrzenie, zgrozę, jaką przejmowała ich ta 
spełniona okrutnie zbrodnia. Należy jednak wyznać, że byli 
poniekąd dumni, że posiadają takiego przestępcę w swoim 
więzieniu. Bądź co bądź, to nie byle co, iż dzięki ich zręcz- 
ności tak przebiegły zbrodniarz został wytropiony. A był to 
przy tym Griffiths, członek wyższych sfer społecznych... 
Wszystkie gazety będą wiele o tym pisać, ich portrety 
umieszczone będą obok portretu zbrodniarza, nazwiska ich 
będą wymienione... j 

Clyde podczaś takich wizyt wysilał się na uprzejmość 


Przypomniały mu się znów listy w kufrze, O ile pamię- 
tal w jednym z listów matki była wzmianka o sprawie 


i swobodę. Był przecież w ich mocy, mogą z nim zrobić, co 
im się będzie podobać, 


ROZDZIAŁ XI. 


Pięciu doktorów dało po 


wykonaniu sekcji niezrniernie 


ciekawe sprawozdanie. Na twarzy denatki znaleziono obra- 
żenia ust i nosa, Czubek nosa lekko spłaszczony, wargi 
obrzmiałe, przedni ząb obluzowany ł zupełne zmiażdżenie 
gruczołu śluzowego ust. Najsilniejsze było obrażenie czaszki 
(o łódkę, jak wspomniał Clyde w swym pierwszym żeźna- 
niu). Pd silnym ciosem jakiegoś ostrego narzędzia nastą= 
piło złamanie kości i krwotok wewnstrzny, pod wpływem 
czego nastąpiła śmierć, g 

Płuca Mei denatki, zanurzone w wodzie, opadły na 
dno, co dowodziło niezbicie, że Roberta tonąc żyła jeszcze; 
co twierdził również Clyde. Nie znaleziono także żadnego 
śladu gwałtu czy walki, chociaż palce zesztywniały w po- 
zycji, jak gdyby pragnęła uchwycić się czegoś. Może brzegu 
łódki? Mogło tak być. Czyżby więc opowiadanie Clyda było 
dość wiarogodne? Istotnie te szczegó*y broniły go nieco. 

Mason wszakże był innego zdania, Utrzymywał, że Cly- 
de mógł jej nie zabić w łódce, jednak uderzył ją | wrzucił, 
może nawet niechcący do wody. z 
; Czym uderzył? Jak skłonić Clyda, aby się przyznał do 
jego 

Przyszła Masonowi genialna myśl do głowy. Jakkolwiek 
prawo nie pozwała na żaden przymus względem więźniów, 
prokurator postanowił zmusić go do odtworzenia sceny. 
śmierci Roberty. Być może Clyde będzie się ostrośnie za- 
chowywał, gdy znajdzie się jednak na miejscu Wypadku 


i zobaczy scenę przypominającą mu dokładnie śmierć Ro- 
berty, zacho -niem swym zdradzi się i Mason będzie mógł 
rozwiązać tajęmnicę szarego garnituru i tego jakiegoś na- 
rzędzia, którym ją uderzył, 
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